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Z aw arto ść : I. R U C H  C U R SILLO . 1. C zem u służy  C ursillo? — 2. Z asadn icze  
e le m e n ty  ru ch u . — 3. K o le jn e  fazy  cu rs illo . ■— 4. P o stcu rs illo . II . K A T O ­
L IC K I R U C H  ODNOW Y C H A R Y Z M A TY C ZN E J W  PO LSC E. 1. Z h is to r ii 
ru c h u  w  Polsce. — 2. N iek tó re  e lem en ty  treśc iow e. — 3. O dpow iedź na  
n a u k ę  so b o ru  *.

I. RUCH  C U R SIL L O

N azw a w yw odzi się z języ k a  h iszpańsk iego  i znaczy  „m ały  k u r s ”. C ho­
dzi tu  o „m a ły  k u r s ” w ia ry  ch rześc ijań sk ie j, od k tó reg o  rozpoczął się w ie lk i 
ru c h  odnow y życia  re lig ijn eg o  o zasięgu  św ia to w y m  к

P o czą tk i ru c h u  p rz y p a d a ją  n a  ro k  1948/49. Szczególnie w  ko łach  m ło ­
dzieży h iszp ań sk ie j m łodzieży A kcji K a to lick ie j odczuw ano  p o trzeb ę  w y­
ch o w an ia  należyc ie  p rzy g o to w an y ch  an im a to ró w —p rzew o d n ik ó w  d la  k a to lic ­
k ich  o rg an izac ji o p ro f ilu  aposto lsk im .

N a p o czą tk u  ro k u  1949 odby ł się p ie rw szy  2 m etodyczn ie  o p raco w an y  „m ały  
k u r s ” w ia ry  d la  m łodzieży  n a  w ysp ie  M ajo rce  w  H iszpan ii, pod k ie ru n k ie m  ks. 
Ju a n a  H e r v a s  у B e n e  t. Od tam teg o  czasu  „m ałe  k u rs y ” zaczęły  
się n ie sp o d z iew an ie  szybko rozpow szechn iać  n a  ró żn e  p a ra f ie  w  H iszpan ii. 
K u rsy  te  p o m y ślan e  p ie rw o tn ie  jak o  szko len ie  m łodzieży  k a to lick ie j do sto ­
sow ano  n a s tę p n ie  ta k ż e  do p o trzeb  lu d z i dorosłych . R ozszerzy ły  się one 
w k ró tce  n a  w szy stk ie  d iecezje  h iszpańsk ie . Od ro k u  1953 zaczęły  się  „m ałe 
k u rs y ” rozpow szechn iać  tak że  poza g ra n ic a m i H iszpan ii. W  ro k u  1963 
P a w e ł  V I w  osobnym  b rew e V ige t  sa lubri ter  p o ch w alił i z a tw ie rd z ił ru ch  
C ursillo  d la  p o trzeb  całego K ościoła ®. W k ilk a  la t  późn iej odbył się w  R zy­
m ie p ie rw szy  św ia to w y  z jazd  „cu rs illis tó w ” pod  p rzew o d n ic tw em  k a rd . B e­
n iam in o  d e  A r r i b a  y C a s t r o ,  a rc y b isk u p a  T a rra g o n y  (w ro k u  
1966). P rz y  o k az ji P aw e ł V I m ógł ju ż  s tw ierdz ić , że ru c h  „ sp raw d z ił się 
w  p ra k ty c e  i u w ia ry g o d n ił sw ym i ow ocam i jak ie  p rzy n o s i i u zy sk a ł św ia ­
tow e p raw o  o b y w a te ls tw a ” 4.

W  ro k u  1983 C u rs illo  p ro w ad z ił sw o ją  d zia ła lność  w  p o n ad  900 d ie ­
cez jach  w  45 k ra ja c h , n a  p ięc iu  k o n ty n e n ta c h B. R uch  ro zw ija  się szcze­
gó ln ie  d y n am iczn ie  w  k ra ja c h  A m ery k i P ó łnocne j i P o łudn iow ej. O blicza 
się, że w  szk o len iu  p rzez  „m ałe  k u rs y ” uczestn iczy ło  p o n ad  3 m ilio n y  osób 
n a  ca łym  św iecie. N a p łaszczyźn ie  d iecez ja ln e j i n a ro d o w ej k o o rd y n ac ję  
dz ia ła ln o śc i ru c h u  zab ezp iecza ją  s e k re ta r ia ty  d iecez ja ln e  i k r a jo w e e. P rócz

* R edaktorem  nin iejszego b iu letynu  jest ks. E ugeniusz W  e r o n  SAC, 
O łtarzew.

1 Inform acje zaczerpnięto g łów nie z pracy zbiorow ej M ovim en t i  eccle-  
siali contem poranei.  D imensioni storiche teo logico-spir ituali ed  apostoliche,  
w yd. A gostino F a V  a 1 e, Roma (1980), LAS, 165— 187.

2 N iektórzy p ierw sze początki ruchu przenoszą na rok 1940, por. P onti­
fic ium  C onsilium  pro Laicis, A ssoziazioni di la id ,  1983, s. 142.

3 Por. M ovim enti ,  dz. cyt. ,  167.
4 OR 29 V 1966, cyt. tamże.
5 D ane statystyczne w  A ssoziazioni di laici, dz. cyt. , 142n.
• Tamże.
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tego  d z ia ła ją  dw a s e k re ta r ia ty  m ięd zy n aro d o w e: d la  k ra jó w  A m ery k i Ł a ­
c iń sk ie j w  S a n  D om ingo oraz d la  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h  w  W iedniu . S e k re ­
ta r ia t  k ra jo w y  w  H iszp an ii w y d a je  u rzędow y  m iesięczn ik  ru c h u  pod  ty ­
tu łem  „C ursillo s de C ris tia n d a d ” 7. ,

D la p e łn ie jsze j in fo rm a c ji o zasięgu  ru c h u  i jego żyw otności w a r to  dodać, 
że ru c h  C ursillo  o rg an izu je  różne  ko n g resy  (u ltreya ), n iek ied y  o zasięgu  
św ia tow ym . T ak  w ięc, w  ro k u  1966 odby ła  się św ia to w a  „ u l tre y a ” w  R zym ie, 
a w  ro k u  1970 w  M eksyku , g rom adząc  p o n ad  40 000 uczestn ików . Ś w ia tow y  
z jazd  k ie ro w n ik ó w  o dby ł się w  ro k u  1972 n a  M ajorce, w  H iszpan ii. P rócz  
tego  dość re g u la rn ie  o rg an izow ano  z jazdy  d la  k ra jó w  A m ery k i Ł ac iń sk ie j: 
w  Bogocie (K olum bia), w  T lax ca la  (M eksyk), w  I ta ic i (B ra z y lia )8 W łasne 
k o n g resy  o rg an izu ją  p o n ad to  poszczególne d iecezje, m e tro p o lie  i k ra je . K o n ­
g resy  te  służą  p rzy s to so w an iu  ru c h u  do k o n k re tn y c h  p o trzeb  i w a ru n k ó w  
życia danego k ra ju  czy diecezji. P rzy czy n ia ją  się też  one do udo sk o n a len ia  
m eto d  p racy  o raz  do szko len ia  w y k w a lifik o w an e j k a d ry  k ie row n icze j.

1. Czemu służy Cursillo?

W edług  a u to p re z e n ta c ji C u rsillo  je s t „ ru ch em  koście lnym , k tó ry  w  o p a r­
ciu o w ła sn ą  m etodę, p rzez  osobiste  i w spó lno tow e p rzeży w an ie  tego,, co 
je s t is to tn e  w  ch rześc ijań s tw ie , zm ierza  do tw o rzen ia  g ru p  (zespołów ) ch rz e ­
śc ijan , k tó rzy  b y liby  zdolni, n a  sposób  ew angelicznego  zaczynu , p rze tw a rzać  
środow isko , u m o żliw ia jąc  in n y m  ludziom  odk ry c ie  i re a liz a c ję  — z zach o ­
w an iem  pe łnego  szacu n k u  — ich osobistego  p o w o ła n ia ” 9.

C hodzi tu  w ięc o w ychow an ie  p o d staw o w y ch  g ru p  ch rześc ijań sk ich , 
zdo lnych  do ap o sto lsk ie j d z ia ła ln o śc i w e w łasn y m  śro d o w isk u  życia. W y­
chow an ie  to o p ie ra  się o fu n d a m e n ta ln e  p ra w d y  ch rze śc ijań s tw a  ja k  Bóg, 
C h ry stu s , K ościół, w ia ra , łaska , sak ram en ty , człow iek  i jego s to su n ek  do 
św ia ta  10. W szystk ie  te  p ra w d y  n a leży  p rzeżyw ać  n ie  ty lk o  osobiście, w  r a ­
m ach  w łasnego  d o św iad czen ia  ('v iv e n za ), a le  i w  łączności z in n y m i b raćm i 
(convivenza).  W ty m  ce lu  tw o rzy  się b ra te rsk ie  w sp ó ln o ty  w  o p a rc iu  
o p rzy jaźń  ch rześc ijań sk ą . W ta k ie j w spólnocie  każd y  z członków  p rzeżyw a 
sw oje  osobiste  pow o łan ie  ja k o  cz łow ieka ochrzczonego; rów nocześn ie  ucze­
stn iczy  w  dośw iadczen iu  p o s łan n ic tw a  K ościo ła; w  ty m  p o słan n ic tw ie  każdy  
b ie rze  a k ty w n y  u d z ia ł pod  p rzew o d n ic tw em  i odpow iedzia lnośc ią  p a s te rzy  
K ościo ła. C u rsillo  pozosta je  w  śc isłe j łączności z h ie ra rc h ią  kościelną.

W edług w y rażen ia  p rzy ję teg o  w  C ursillo  ru c h  te n  p rag n ie  „w zm acn iać 
k rę g o s łu p ” 11 ch rześc ijań s tw a . Z naczy  to, że p rag n ie  w  w y ch o w an iu  ch rze ­
śc ijań sk im  uw zg lędn iać  i k sz ta łto w ać  w arto śc i i p ra w d y  fu n d a m e n ta ln e  i na  
n ich  o p ie rać  życie ch rześc ijan in a . W arto śc i te  i p ra w d y  m a ją  p e łn ić  w  życiu 
ta k ą  ro lę, ja k ą  m a k ręg o s łu p  w  ży jącym  organ izm ie.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą ru c h u  je s t duchow ość „aposto lsk iego  p rz e n ik a ­
n ia ” i ch rze śc ijań sk ie j p rzem ian y  śro d o w isk a  życia. C hodzi tu  o u a k ty w ­
n ien ie  ła sk i c h rz tu  i b ie rzm ow an ia .

C ursillo  nie je s t i n ie  chce być żad n ą  now ą o rg an izac ją  koście lną , a le  
ty lk o  w łaśn ie  „ ru c h e m ” i pew nym  „sty lem  życia ch rze śc ijań sk ieg o ”. Z fo rm  
o rg an izacy jn y ch  zach o w u je  ty lk o  ty le , ile je s t konieczne, ab y  członkow ie 
m ogli się czuć w łączen i w e w sp ó ln o tę  K ościoła.

7 T am że ,  o raz  M o v im en t i ,  dz. cyt. ,  I67n.
8 M o vim e n t i ,  dz. cyt. , 168.
9 El M o v im e n to  de Cursillos de C ris tiandad  ągente  de evangelizaciôn,  

C a raca s  1976.
ю M o vim e n t i ,  dz. cyt. ,  169.

' u  T am że ,  170.
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2. Zasadnicze elem enty ruchu

N a C u rsillo  sk ła d a ją  się trz y  s topn ie , czyli e tap y , k tó ry m i są: e ta p  
w s tę p n y  (p recu rsiłlo ), cu rs illo  o raz  tzw . po stcu rsillo . Są to  rów nocześn ie  
części is to tn e  d la  ru c h u  C ursillo . S tan o w ią  one je d n ą  o rg an iczn ą  całość. 
N ie m ożna zastęp o w ać  jed n e j części p rzez  inną . W łaśn ie  od te j ko le jnośc i 
za leży  do b ry  w y n ik  „m ałego  k u rs u ” w iary .

a. P r e c u r s i ł l o

P re c u rs ił lo  n azy w a  się e ta p  p rzy g o to w an ia  do w łaśc iw ego  cu rsillo .
N a te n  p ie rw szy  e ta p  sk ład a  się n a jp ie rw  ro zezn an ie  środow iska , k tó re  

m a  być p o d d an e  ew an g elizac ji. C hodzi tu  o p ro g ram  d u szp as te rsk i d o ty ­
czący ok reślonego  m iasta , reg io n u  czy n a w e t całego k ra ju . W y p racow an ie  
tak iego  p ro g ra m u  na leży  z zasad y  do h ie ra rc h ii kośc ie lne j. C u rsillo  w  te j 
sp ra w ie  w sp ó łd z ia ła  z m ie jscow ą w ład zą  kościelną.

Po ro zp o zn an iu  m ożliw ości re a liz a c ji danego  p ro g ram u , d o b ie ra  się k a n ­
d y d a tó w  o d p o w iedn ich  do jego rea lizac ji. J e s t  to  bardzo  w ażn y  k ro k  na  
e ta p ie  p rzygo tow aw czym . Od n iego w  dużej m ierze  zależy  p o zy tyw ny  w yn ik  
-cursillo.

P rz y  w yborze  k a n d y d a tó w  n ie  b ierze  się pod  u w agę  p rzy n a leżn o śc i s ta ­
now ej czy k lasow ej. C u rsillo  je s t o tw a rte  n a  p rzy jm o w an ie  osób z k ażde j 
k la sy  spo łecznej, ja k  i s ta n u  życia. B ierze  się n a to m ia s t pod  uw agę  osoby 
m ające  szczerą  w o lę  n aw ró c e n ia  się i d ążen ia  do św ię tośc i o raz  gotow ość 
o d d a n ia  sw oich  o sob istych  c h a ry zm a tó w  n a  służbę  d la  w spólnoty .

Z w raca  się szczególną uw agę  na  osoby p sych iczn ie  i osobow ościow o 
d o jrza łe , zdo lne  do p o d e jm o w an ia  sam odzie lnych  decyzji o raz  obdarzone 
zd o lnośc iam i przyw ódczym i, m a jące  w p ły w  n a  in n y ch  ludzi. W yklucza  się 
n a to m ia s t osoby n ied o jrza łe , ży jące w  w a ru n k a c h  n ien o rm a ln y ch , u w ik łan e  
w  ró żn e  nałog i, z k tó ry ch  — ja k  m ożna p rzew id y w ać  — n ie  b ęd ą  m ogły 
s ię  w yzw olić  tak że  po odbyciu  cu rsillo . O soby ta k ie  m og łyby  się s tać  za- 
•wadą na  p rzyszłość w  re a liz a c ji p ro g ra m u  i z ad ań  ru ch u .

W ybór odpow iedn ich  k a n d y d a tó w  na leży  n o rm a ln ie  do zad ań  d iece z ja l­
nego zespo łu  (sek re ta r ia tu )  k o o rd y n u jąceg o  p rzy  w sp ó łu d z ia le  k le ru  p a r a ­
fia lnego . W ybór m oże być tak że  do k o n y w an y  p rzez  osobę de leg o w an ą  do 
tego celu. In fo rm ac je  o k a n d y d a ta c h  i ich  p rzy m io tach  p rzesy ła  się  do 
s e k re ta r ia tu  d iecezja lnego . P rzy  czym  osoba czy zespół osób p rz e d s ta w ia ją ­
cych  k a n d y d a tó w  zobow iązu je  się do w sp o m ag an ia  k a n d y d a tó w  n a  różnych  
e ta p a c h  ich fo rm ac ji, a  tak że  w  późn ie jsze j dz ia ła lności aposto lsk ie j.

Z kolei, p rzy g o to w u je  się zespół k ie ro w n ik ó w , czyli a n im a to ró w  k u rsu . 
Z ad an ie  to  n a leży  do d iecez ja lnego  s e k re ta r ia tu  C ursillo . S pośród  a n im a to ­
rów  w y b ie ra  się osoby  szczególnie uzdoln ione, p ro w ad zące  vzzorowe życie 
ch rześc ijań sk ie . P rzechodzą  one w cześn ie j s tu d ia  n a u k i ch rze śc ijań sk ie j 
■oraz ró żn y ch  psycho log icznych  m etod  p ro w ad zen ia  zespołów  ludzk ich . W ten  
sposób szkoli się  św iecką  k a d rę  k ie ro w n ik ó w  cursillo . S tan o w ią  on i w łaśc iw e 
ją d ro  ru ch u . S pośród  ty c h  osób św ieck ich  w y b ie ra  się k ie ro w n ik a  oraz ró ż ­
nych  p re leg en tó w , k tó rz y  b ęd ą  p ro w ad z ili w y k ład y  w  czasie w łaśc iw ego  
c u rs illo . W yznacza się rów n ież  k a p ła n a  (lub  k ilk u  kap łanów ), k tó rzy  będą  
p e łn ili fu n k c je  k ie ro w n ik ó w  duchow ych . P o w in n i oni być obeznam  z m e­
todą  i te c h n ik ą  w łaśc iw ą  ru ch o w i C u rsillo  w  sp raw ach  p ro w ad zen ia  ro z ­
m y ś la ń  o raz  w y k ład ó w  w  czasie k u rsu .

P rzed  rozpoczęciem  cu rs illo  d iece z ja ln y  s e k re ta r ia t  s ta ra  się z zasad y  
■zainteresow ać szersze g rono  osób m a jący m  się  odbyć „m ałym  k u rs e m ”. P ro si 
■domy zakonne , a tak że  ludzi ch o ry ch  i s ta rszy ch  o m o d litw ę  w  in te n c ji 
^konkretnego cu rsillo . S ta ra  się ró w n ież  za in te reso w ać  p a ra f ię , n a  k tó re j 
fterenie m a rozpocząć się „m ały  k u rs  w ia ry ”.

Po d o k o n an iu  w y b o ru  k an d y d a tó w  k u rs u  i w y zn aczen iu  osób k ie r u ją ­
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cych  o raz  po w ezw an iu  w sp ó ln o t o raz  in n y c h  osób do m od litw y , kończy  
się e tap  w s tę p n y  czy li p rzy g o to w u jący  (precursillo ). N a s tę p u je  e ta p  d ru ­
gi — w łaśc iw e  cursillo .

b. W ł a ś c i w e  c u r s i l l o
R ozpoczyna się z re g u ły  w  czw a rte k  w ieczorem  i kończy  się w  n ie ­

dzielę, w  n o c y 12. W czasie ty c h  trz e c h  d n i uczestn icy  (ku rsiści), czy li „ c u r-  
s ill iśc i”, ży ją  i p ra c u ją  razem , s łu c h a ją  k o n fe re n c ji g łoszonych  p rzez  ludz i 
św ieck ich  i  p rzez  księży. M odlą się razem , uczestn iczą  w e M szy św . o d m a­
w ia ją  ró żan iec  i n a w ied za ją  codzienn ie N a jśw ię tszy  S a k ra m e n t13. P o rząd ek  
d n ia  je s t śc iśle  i w  szczegółach  z a p la n o w an y  i n a s tę p n ie  re a lizo w an y  przez 
uczestn ików . C hodzi o to, by  w  ty m  k ró tk im  czasie m ogło  się dokonać 
m ożliw e pe łn e  n aw ró cen ie  osobiste, n aw iązan ie  n ic i o sob istych  p rz y ja ź n i w e 
w spó lnocie  o raz  tak że  sp raw d zen ie  w łasn y ch  m ożliw ości aposto lsk iego  za­
angażow an ia .

O dpow iedzia lność  za n a leż y ty  p rzeb ieg  cu rs illo  spoczyw a n a  g ru p ie  
w yszko lonych  an im a to ró w , k tó rz y  d z ia ła ją  w ed łu g  o k reś lo n e j m etody . J a k  
ju ż  w spom niano , an im a to ra m i są  ludzie  św ieccy  i księża. W sk ład  g ru p y  
w chodzi k ie ro w n ik  zespołu , p re leg en c i oraz in n i w spó łp racow n icy .

K ie ro w n ik , czyli k o o rd y n a to r  cu rsillo , je s t osobą św iecką, Do n iego n a r  
leży  czuw an ie  n ad  śc isłym  p rzeb ieg iem  zajęć  i k o o rd y n ac ja  w sp ó łd z ia łan ia  
w szy stk ich  in n y ch  a n im a to ró w  i u czestn ików  k u rsu . O bok k ie ro w n ik a  w aż­
n ą  ro lę  sp e łn ia  k a p ła n  p e łn iący  ro lę  o jca  duchow ego. P o w in ien  to  być 
cz łow iek  uduchow iony , dobrze  obeznany  z życiem  w ew n ę trzn y m  i za razem  
w ie rn y  nau ce  K ościo ła  o raz  w ładzy  koście lnej.

P re le g e n ta m i są  z zasad y  ludzie  św ieccy  odpow iedn io  p rzy g o to w an i do 
p e łn ien ia  ro li k o n fe ren c jo n is tó w . In n i pom ocn icy  w y p e łn ia ją  w yznaczone 
sobie ró żn e  fu n k c je  n a  poszczególnych  e tap a ch  k u rsu .

G łów nym  zad an iem  całe j g ru p y  an im a to ró w  je s t w y tw o rzen ie  k lim a tu  
z a u fa n ia  i p rzy jaźn i z u czes tn ik am i k u rsu  n a  drodze  osobistego  i w sp ó ln o ­
tow ego  d ialogu . N a zakończen ie  każdego  d n ia  an im a to rz y  sp o ty k a ją  się r a ­
zem  w  celu  om ów ien ia  p rzeb ieg u  cu rsillo , d la  u su w a n ia  ew en tu a ln y ch  n ie ­
dociągn ięć oraz w  celu  ścisłego u s ta le n ia  za jęć  n a  dzień następ n y .

A by uczestn icy  k u rs u  m ogli odn ieść p e łn ą  korzyść, dzieli się  ich  na  
dziesięcioosobow e g ru p y  z p rzew odn iczącym  i sek re ta rzem , k tó rzy  m a ją  za 
z ad an ie  dokonyw ać stre szczen ia  w szystk ich  p rzem ów ień  czy k o n feren c ji. 
T akże  u czestn ików  k u rs u  zachęca  się  do ro b ie n ia  w ła sn y ch  n o ta tek .

C ursillo  rozpoczyna się od duchow ego sk u p ien ia  i dok ładnego  ra c h u n k u  
su m ien ia  z do tychczasow ego  życia. G łów ną osnow ę k u rs u  s tan o w ią  ro z w a ­
żan ia  o raz  p o g ad an k i-k o n fe ren c je . Ich  te m a ty k a  je s t ściśle ze sobą p o w ią ­
zan a  i m a  jak o  zad an ie  u kazać  to, co s tan o w i is to tn ą  p o d staw ę  życia  ch rz e ­
śc ijań sk iego . K o n fe ren c je  są  p rz e p la ta n e  m o d litw ą . Z b ió r n a jb a rd z ie j p rz y ­
d a tn y ch  w e w spó lnocie  m o d litw  z aw ie ra  książeczk a  pt. P rze w o d n ik  p ie l­
g rzym a .  K ażd y  z u czes tn ik ó w  o trzy m u je  w sp o m n ian y  m o d litew n ik  oraz 
N ow y T e s ta m e n t do osobistego  u ży tku . K ażdy  u czes tn ik  m oże ta k ż e  o trz y ­
m ać in n e  k s iążk i asce tyczne  n a  le k tu rę  duchow ą. W czasie k u rs u  każd y  
now y u czes tn ik  o trzy m u je  K a r tę  s łu żb y  z a w ie ra ją c ą  w ykaz  k o n k re tn y c h  
obow iązków  ch rze śc ijań sk ich  o raz  p o stan o w ień  dosto sow anych  do o sob istych  
w a ru n k ó w  życia, a  tak że  szczegółow ych w sk azań  do tyczących  szerzen ia  
K ró le s tw a  Bożego w  sw oim  ś ro d o w isk u  życia. K a r tę  tę  w y p e łn ia  k ażd y  
z u czestn ik ó w  k o rz y s ta ją c  p rzy  ty m  z p o rad y  o jca  duchow ego. K a r tę  s łu żb y  
p o d p isu je  każd y  uczestn ik  n a  zakończen ie  k u rs u  podczas tzw . „godziny  
a p o s to lsk ie j”.

Je d n y m  z w ażn ie jszy ch  e lem en tó w  cu rs illo  je s t sp o tk an ie  d aw n ie jszych

12 Assoz iaz ion i di laici, dz. cyt. ,  143.
13 Tam że .
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członków  ru c h u  z now ym i. W  czasie tego  sp o tk a n ia  dok o n u je  się w y m ian a  
dośw iadczeń  życia  ch rześc ijań sk ieg o  i aposto lsk iego . U m acn ia ją  się d aw ne  
i z ad z ie rzg a ją  now e zw iązk i p rz y ja ź n i n a  p łaszczyźn ie  s łużby  te m u  sam em u  
B ogu i P an u .

3. K olejne fazy  cursillo
P rzeb ieg  cu rs illo  re a liz u je  się w  cz te rech  fazach : p rzy g o to w an ie  (czyli 

sk u p ien ie  ducha); p rzep o w iad an ie  o rędzia  (zw ane tak że  „dzień  w ia ry ”); n a ­
w ró cen ie  („dzień m iło śc i”); w łączen ie  w  św ia t („dzień n ad z ie i”).

a) P r z y g o t o w a n i e .  S k ła d a  się ze sp o tk an ia  w stęp n eg o  o raz  trz ech  
ro zm y ślań  p ro w ad zo n y ch  p rzez  k ap łan a . W  czasie w stępnego  sp o tk a n ia  k ie ­
ro w n ik  „cu rs illo ” p rzez  około pó ł godziny  w y ja śn ia  u czestn ik o m  sens „ c u r­
s illo ”, jego  cele i zasad y  n a leży teg o  p rzeży w an ia  ty ch  trzech  dni.

Z k o le i k siąd z  w  czasie trz e c h  ro zw ażań  ro z w ija  n a s tę p u ją c e  tem a ty : 
p ozna j sam ego siebie, m iło s ie rdz ie  Boże n a  k an w ie  p rzypow ieśc i o synu  
m a rn o tra w n y m  o raz  p ro w ad z i ro zw ażan ie  pt. „ trz y  sp o jrzen ia  C h ry s tu sa ” 
(spo jrzen ie  n a  bogatego  m łodzieńca, n a  Ju d asza , n a  P io tra).

b) p r z e p o w i a d a n i e  o r ę d z i a .  W ciągu  całego p ierw szego  dn ia  
o m aw ia  się n a s tę p u ją c e  te m a ty :

— Id e a ł życia  (ok. 30 m in u t) : p o w o łan ie  do człow ieczeństw a. K o n fe re n ­
c ję  tę  w yg łasza  człow iek św ieck i.

— Ł ask a  (ok. 2 godz.). T em at te n  om aw ia  ksiądz.
— C złow iek  św ieck i w  K ościele  (ok. 45 m inu t). W ygłasza św iecki.
— W iara , czyli ła sk a  uczynkow a (jed n a  godzina  i k w ad ran s). W ygłasza 

ksiądz.
— Pobożność (ok. 1 godz.). W ygłasza św iecki.
c) N a w r ó c e n i e .  T em u  te m a to w i p ośw ięca  się ca ły  d ru g i dzień  c u r ­

sillo. W  czasie tego  d n ia  om aw ia  się n a s tę p u ją c e  tem a ty :
— O soba C h ry s tu sa  (rozw ażan ie  20 m in.). C h ry s tu s  je s t d oskona łym  

człow iek iem  i d oskona łym  B ogiem . P ro w ad z i ksiądz.
— P o zn an ie  C h ry s tu sa  p rzez  s tu d iu m , ro zw ażan ie , znajom ość środow iska , 

w zro s t w  w ierze . P o g ad an k ę  tę  (kon ferenc ję ) p ro w ad zi św iecki.
— S a k ra m e n ty  (pogadank i, 3 godz.). O m aw ia  się w szy stk ie  sa k ra m e n ty  

z szczególnym  uw zg lęd n ien iem  sa k ra m e n tu  p o k u ty  i E u ch a ry s tii . P ro w ad z i 
ksiądz.

— D zia ła lność  ap o sto lsk a  (pogadanka , 45 m in.). P ro w d z i człow iek  św iecki.
— P rzeszkody  s ta w ia n e  łasce Bożej (pogadanka, 1 godz.). P o g ad an k ę  w y ­

g łasza  ksiądz.
— O dpow iedzia lność  ch rze śc ijan in a  (pogadanka, ok. 1 godz.). W ygłasza 

św iecki.
d) W ł ą c z e n i e  w  ś w i a t .  W o m aw ian iu  tego  te m a tu  po ru sza  się 

n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia :
— O rędzie  C h ry s tu sa  sk ie ro w an e  do u czestn ik a  k u rsu  (p ią te  rozw ażan ie , 

30 m in.). P ro w ad z i ksiądz.
— R ozpoznaw an ie  i ch rześc ijań sk ie  ożyw ian ie  śro d o w isk a  (pogadanka, 

1 godz.). P ro w ad z i św iecki.
— Życie ch rze śc ijań sk ie  (pogadanka, 2 godz.). W iara , n ad z ie ja  i  m iłość 

o raz  ich  w y ra z  w  d z ia ła ln o śc i ap o sto lsk ie j. O m aw ia  ksiądz.
•— W spó lno ta  c h rze śc ijań sk a  (pogadanka , 45 m in.). P ro w ad z i św iecki.
— Z espół o raz  u l t r e y a  (pogadanka, 1 godz. +  45 min.).
Z aleca  się  sy s tem aty czn e  sp o tk a n ia  k u rs is tó w , ab y  się m ogli um ocnić  

w  życiu  ch rześc ijań sk im , a n a s tę p n ie  ew angeliczn ie  p rz e p a ja ć  i k sz ta łto w ać  
środow isko  społeczne. W  te n  sposób k u rs is ta  o tw ie ra  się n a  „czw arty  dz ień ”, 
k tó ry  o b e jm u je  ca ły  p ozosta ły  czas z iem skiego  p ie lg rzy m o w an ia  do dom u 
Ojca.

M yślą  p rzew o d n ią  k u rs u  je s t ca łościow a w iz ja  K ościo ła  jak o  M istycz­
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nego C ia ła  C h ry stu sa . W szystko zosta je  tu  u k ie ru n k o w a n e  k u  C hrystu sow i. 
C złow iek rozpozna je  w łasne  m iejsce  i rolę, ja k ą  m a  do sp e łn ien ia  w e w sp ó l­
nocie  z C h ry s tu sem  i z in n y m i cz łonkam i K ościoła.

Owoce cu rs illo  są rozliczne. N a jcen n ie jszy m  je s t n a  pew no  osobiste  n a ­
w rócen ie  i o parc ie  w łasnego  życia  n a  ty m  co je s t n a jis to tn ie jsz e  w  ch rz e ­
śc ijań s tw ie . W sk a li ogó lnokoście lnej re z u lta te m  i zam ierzo n y m  celem  c u r ­
sillo  je s t u a k ty w n ie n ie  la ik a tu  w  K ościele. L udzie  św ieccy  u zy sk u ją  św iad o ­
m ość sw ojego ch rześc ijań sk iego  p o w o łan ia  z w szy stk im i jego p ra k ty c z n y m i 
k o n sek w en cjam i, a za razem  o trzy m u ją  ja sn ą  w iz ję  sw ojego m ie jsca  i ro li 
w  K ościele. Z tëgo  p u n k tu  w id zen ia  ru c h  C ursillo  p o tra f i znakom icie  p rz e ­
k ła d a ć  n a  języ k  p ra k ty k i życia  soborow e w ezw an ie  członków  K ościo ła  do 
św ię to śc i i ap o sto ls tw a . W ty m  k ie ru n k u  zm ierza  też o s ta tn i e tap , ja k im  
je s t postcu rsillo .

4. Postcursillo
C elem  p o stcu rs illo  je s t zabezpieczyć i um ocnić  w p ły w  cu rs illo  n a  ca łą  

resz tę  życia. T ak  w ięc trzy d n io w y  k u rs  n ie  je s t celem  sam  d la  siebie, a le  
je s t zapoczą tk o w an iem  duchow ej d rog i w iodącej do sta łego  n a w ra c a n ia  się 
o raz  co raz  pełn ie jszego  zaan g ażo w an ia  się  w  p o słan n ic tw o  jed n o stk o w e 
i w spó lno tow e całego L u d u  Bożego.

J a k ie  śro d k i za leca  p o stcu rs illo  cło osiągn ięcia  tak ieg o  celu? O prócz 
ogólnych  środków  w sk azy w an y ch  p rzez  K ościół, ru c h  C ursillo  w sk azu je  
d w a środk i. S ą n im i u tw o rzen ie  zespo łu  oraz tzw . u ltrey a .

a) T w orzen ie  zespołu  s tan o w i i w y raża  sam ą is to tę  K ościoła, k tó ry  je s t 
w sp ó ln o tą  ludz i ży jący ch  w  łączności z B ogiem  i za razem  m iędzy  sobą jak o  
b ra c i u zn a ją cy ch  tego sam ego O jca. T ak i zespół rów nocześn ie  je s t K ościo łem  
i pozw ala  ludziom  w  sposób d ośw iadcza lny  p rzeżyw ać  jego is to tę . D latego  
w szy stk im  u czestn ikom  cu rs illo  zaleca się u tw o rzen ie  zespołów  n a  te re n ie  
te j sam ej p a ra f ii  lu b  też p a ra f i i  są s iad u jąc y ch  ze sobą. Z aleca  się co tygo ­
dn iow e sp o tk an ia  członków  tychże  zespołów . N a sp o tk an iach  om aw ia  się 
tru d n o śc i zachodzące w  codziennym  życiu  ch rze śc ijań sk im  i w y m ien ia  się 
dośw adczen ia  w  zak res ie  ap o sto lsk ie j dz ia ła lnośc i w e w łasn y m  środow isku .

Z eb ran ie  zespo łu  odbyw a się  w ed łu g  sch em a tu  w yuczonego  w  czasie  c u r ­
sillo. N a jego tre ść  sk ład a  się n a jp ie rw  m o d litw a  do D ucha Św iętego, 
a n a s tęp n ie  każd y  z u czestn ik ó w  zw ięźle p rz e d s ta w ia  sposób w y p e łn ian ia  
p o d ję ty ch  n a  cu rs illo  zobow iązań .' N astęp u je  w y m ian a  sp ostrzeżeń  n a  te ­
m a ty  życia w ew n ę trzn eg o  i aposto lsk iego , na  te m a ty  b ra k ó w  i n ied o c iąg ­
n ięć w  w y p e łn ia n iu  tychże  obow iązków  z uw zg lęd n ien iem  ich p rzyczyn . 
N a koniec o m aw ia  się in d y w id u a ln y  i zb io row y  p ro g ra m  d z ia łan ia  n a  n a j ­
bliższy okres i sposoby  n ie s ien ia  sobie w za jem n e j pom ocy w  jego rea lizac ji.

Z eb ran ie  p rzy czy n ia  się do zac ieśn ien ia  k o n ta k tó w  m ięd zy lu d zk ich  
i  d ialogu, pog łęb ia  p rzy jaźń  i sp rzy ja  s ta łe m u  w y ch o w y w an iu  do św iętości, 
do u św ięcan ia  środow iska .

b) U ltrey a . S ą to zeb ran ia , k tó re  się o d b y w ają  n a  p łaszczyźn ie  m iędzy - 
p a ra f ia in e j. S k u p ia ją  one członków  w ie lu  zespołów  i są o tw a rte  n a  lud  
B oży w  diecezji. W zeb ran iu  uczestn iczą  ta k  mężczyźni^ ja k  i kob ie ty , p o d ­
czas gdy  z e b ra n ia  zespołow e sk u p ia ją  oddz ie ln ie  m ężczyzn  i kob ie ty .

N a tre ść  u ltre y a  sk ład a  się zaw sze k o n fe re n c ja -p o g a d a n k a , p ro w ad zo n a  
p rz e z  cz łow ieka św ieckiego. N a s tę p u je  d y skusja . D yskusję  podsum ow uje  
zw ięźle ksiądz, k tó ry  w y p u n k to w u je  n a jw ażn ie jsze  sp raw y  za w a rte  w  po ­
g adance  o raz  w  dy sk u sji. N a s tę p u ją  ogłoszen ia  p o d aw an e  p rzez  k ie ro w n ik a . 
S p o tk an ie  kończy  się m o d litw ą  d z iękczynną  i b ła g a ln ą  w  in te n c ji o d b y w a­
jących  się ćw iczeń  cu rsillo , a  tak że  w  in n y ch  in ten c jach .

S p o tk a n ia  te  n ie  o g ran icza ją  się do sam ej ty lk o  ce leb rac ji. M a ją  stan o w ić  
•narzędzie i śro d ek  do w y trw a n ia  i w z ro s tu  w  życiu  w  p e łn i ch rześc ijań sk im  
o ra z  w  apo sto ls tw ie . C hodzi o to, by k ażd a  rodzina , środow isko  i k ażd a
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s t ru k tu r a  s ta w a ła  się co raz  b a rd z ie j w sp ó ln o tą  w iary , nadz ie i i m iłości, by 
k a rm iła  się S łow em  B ożym  i E u c h a ry s tią  o raz  p o zostaw ała  w  łączności 
z p a s te rz a m i K ościo ła  i in n y m i w sp ó łb raćm i w  w ierze  14.

c) Szkoła  „o d p o w ied z ia ln y ch ”. W czasie trz ech  dn i cu rs illo  o raz  p ó źn ie j­
szych  zeb rań  w  ra m a c h  p o stcu rs illo  k ie ro w n icy  duchow i i k o o rd y n a to rzy  
szczegó ln ie jszą  op ieką  i pom ocą o tacz a ją  ty ch  „ c u rs illis tó w ”, k tó rzy  się od ­
zn acza ją  zdo lnościam i przyw ódczym i. Po sp raw d zen iu  ich  u m ie ję tn o śc i p ro ­
p o n u ją  im  dalsze p rzy g o to w an ie  w  „szkole o d p o w ied z ia ln y ch ”. S zkolen ie  
odbyw a się w  dw óch  cyklach . W p ie rw szy m  cy k lu  w p ro w ad za  się u cze s tn i­
ków' o rg an izac ji w e w n ę trz n e j i zew n ę trzn y ch  s t ru k tu r  ru c h u  C ursillo . W  d ru ­
g im  p ro w ad zi się sy n te ty czn e  w y k ład y  z z ak re su  teo log ii d la  ludz i św ieck ich . 
W y k ład y  te  łączy  się z p ra k ty k a m i re lig ijn y m i w  ta k i sposób, aby  abso lw enc i 
m ogli się stać  zdo lnym i k ie ro w n ik a m i ru c h u  C ursillo . S zko len ie  tak ie  zm ie­
rz a  rów nocześn ie  do u św ięcan ia  członków , u ła tw ia  rew iz ję  życia i p ro w ad zi 
do co raz  śc iś le jsze j łączności z B ogiem , a  p rzez  to  tak że  do w sp ó ln o ty  
z  in n y m i b raćm i w  C h ry stu sie .

O prócz szko len ia  w łasn y ch  członków , ru ch  C ursillo  p ro w ad z i także  
szk o len ie  o tw a rte  d la  cz łonków  in n y ch  w sp ó ln o t koście lnych . W tedy  p ro g ram  
szko len ia  zo sta je  odpow iedn io  dosto sow any  do p o trzeb  odnośne j w spó lno ty  
k o śc ie lne j.

R odzi się  p y tan ie , czy  w szyscy  uczestn icy  cu rsillo , a  n a s tęp n ie  także  
p o stcu rs illo , po zo sta ją  w ie rn i ru ch o w i aż do ko ń ca  życia? O d p oczą tku  
C u rsillo  zam ie rza ł w ychow yw ać członków , zw łaszcza m łodzież, d la  o rg a n i­
zac ji A k cji K a to lick ie j. W rzeczy  sam ej, tak że  obecnie  duża część „ c u rs ill i­
s tó w ” p rzechodz i z b ieg iem  czasu  do in n y ch  ru ch ó w  lu b  o rgan izac ji. W y­
chow an ie  o trzy m an e  w  C u rsillo  o raz  jego  duchow ość o p ie ra  się n a  p odstaw ach  
o gó łn o ch rześc ijań sk ich . O w szem , g łów nym  zam ierzen iem  w y ch o w an ia  i du- 
chowmści C u rsillo  je s t p rzy g o to w an ie  i w p ro w ad zen ie  do dośw iadczalnego  
p rzeżyc ia  tego, „co je s t fu n d a m e n ta ln ie  c h rze śc ijań sk ie” (fu n d a m e n ta le  
cristiano).  W te n  sposób w y ch o w an i członkow ie n ie  odczu w ają  tru d n o śc i 
p rzy  e w e n tu a ln y m  zaan g ażo w an iu  się w  in n y ch  o rg an izac jach  czy ru ch ach  
k a to lick ich . Z za łożen ia  są  p rzy g o to w y w an i do p rzy w ó d z tw a  w  d z ia ła ln o śc i 
ap o sto lsk ie j. T ak  w ięc ru c h  C u rsillo  jak o  ru c h  w y ch o w an ia  ch rześc ijań sk ieg o  
o d d a je  w ie lk ie  u sług i d la  w sze lk ie j dz ia ła lnośc i d u szp as te rsk ie j i a p o s to l­
sk ie j K ościoła.

W ychow an ie  i duchow ość w  C u rsillo  z ak ła d a ły  je d n a k  od początku , że 
k an d y d ac i p rzychodzący  do C u rsillo  p rzy n o s ili ze sobą p ew n ą  p o d staw o w ą 
znajom ość p ra w d  w ia ry  i. m o ra ln o śc i ch rze śc ijań sk ie j. O becnie je d n a k  zd a ­
rza  się co raz  częściej, że k an d y d a to m  b ra k  je s t n iek ied y  sam ych  po d staw  
w ia ry  i życia ch rześc ijań sk ieg o . W tedy  n asu w a  się konieczność zm ian y  tre śc i 
p ro g ra m u  szko len iow ego  w  C ursillo . P on iew aż  tego  ty p u  p rz y p a d k i w y s tę p u ­
ją  co raz  częściej, k ie ro w n ic tw o , czyli „odpow iedzia ln i ru c h u ” Cursillo:, czu­
ją  się zm uszen i do o p raco w an ia  now ych  w a ria n tó w  p ro g ra m u  cursillo . 
W ydaje  się, że konieczność  zn aczn ie jszych  zm ian  w  p ro g ram ie  w y ch o w an ia  
ch rześc ijań sk ieg o  będzie się n a rz u c a ła  n a  p rzyszłość z coraz w ięk szą  m ocą.

T ak  w ięc soborow e i posoborow e a gg iornam en to  n ie  o m ija  tak że  i ru c h u  
C u rsillo  I5.

ks. E u gen iu sz  W ero n  S A C , O ltarzew

14 M o v im en t i ,  dz. cyt. ,  183.
15 O bsze rn ie jszą  l i te r a tu rę  obcojęzyczną n a  te m a t ru c h u  C u rs illo  po d a je  

M o v im en t i ,  dz. cyt. ,  186—187.

9 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a
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H is to r ia  ru c h u  odnow y ch a ry zm a ty czn e j w  Polsce n ie  zo sta ła  d o tąd  
n ap isan a . Je s t to  bow iem  ciąg le  jeszcze s ta ją c a  się żyw a te raźn ie jszość . 
P o trzeb a  je d n a k  n a p is a n ia  ta k ie j h is to rii je s t oczyw ista , gdyż ju ż  obecn ie  
z a c ie ra ją  się fak ty , k tó re  m ożna uznać  za począ tk i ru c h u  w  Polsce.

1. Z h istorii ruchu w  Polsce

P isem ne św iad ec tw a  o p o w stan iu  p ie rw szy ch  m o d litew n y ch  zespołów  
ru c h u  w  Polsce s ięg a ją  ro k u  1975 *. P rzed  R ok iem  Ś w ię ty m  1975 d o c ie ra ły  
w p raw d z ie  do P o lsk i in fo rm ac je  o szerzącym  się n a  Z achodzie  ru c h u  odnow y 
c h a ry zm aty czn e j, a le  w iększe  za in te re so w an ie  ty m  ru ch em  n astąp iło  w  zw ią­
zk u  ze sp raw o zd an iam i z p ierw szego  św iatow ego  k o n g re su  odnow y ch a ry z m a ­
ty czn e j, k tó ry  odby ł się w  R zym ie (1975 r.) w  o k res ie  Z ie lonych  Ś w iąt. K o n ­
g res  te n  w zbudził og rom ne za in te re so w an ie  n ie  ty lk o  sw o ją  m asow ością  
(ok. 10 ty s ięcy  uczestn ików ), a le  b a rd z ie j jeszcze sto sunkow o  licznym  u d z ia ­
łem  d u ch o w ień stw a  d iecez ja lnego  i zakonnego  pod p rzew o d n ic tw em  b isk u p ó w  
o raz  pod  u rzęd o w ą op ieką  słynnego  k a rd y n a ła  J. L. S u  e n  e n  s a. W ielk ie  
ech a  w zbudziło  p rzem ów ien ie  p ap ieża  P a w ł a  V I, k tó ry  o fic ja ln ie  u z n a ł 
odnow ę ch a ry zm a ty czn ą  za je d e n  z odrodzeńczych  ru ch ó w  posoborow ej o d ­
now y K ościo ła  ka to lick iego . Z askoczen ie  k o n g resem  o raz  p rzem ów ien iem  p a ­
p ie sk im  było  ty m  w iększe, że n iek tó rzy  k a to licy , tak że  w  Polsce, m ie li 
w ą tp liw o śc i co do p raw o w ie rn o śc i k a to lick ie j tego  ru c h u  o raz  d o sta tecznych  
p o d staw  teo log icznych . W zw iązk u  z ty m  pod  kon iec  R oku  Św iętego  w  d n iach  
od 22 do 25 p aźd z ie rn ik a  1975 r. K oło Teologów  K U L  zo rgan izow ało  X I 
T ydzień  E k lezjo log iczny , k tó reg o  te m a t b rzm ia ł: O d n o w a  w  D uch u  Ś w ię t y m .  
R u c h y  ch a ry z m a ty c zn e  na świecie.  — W ty g o d n iu  u czestn iczy li tak że  za ­
p ro szen i członkow ie ru c h u  odnow y ch a ry zm aty czn e j, g łów nie z F ra n c ji, 
z d o m in ik an in em  o. A. Μ o n  1 e o n, k tó ry  w yg łosił re f e ra t  pt. G eografia  
i p r z e ja w y  r u c h u  o d n o w y  cha ry zm a ty c zn e j .  O prócz tego  w ygłoszono re f e ra ty  
n a  te m a t: Kościół p ra w o s ła w n y  w o bec  w spó łczesnego  r u c h u  c h a r y z m a ty c z n e ­
go  (ks. W. H r y n i e w i c  z); R u c h  c h a r y z m a ty c z n y  w e  w spó ln o ta ch  p ro te ­
s tan ck ich  (C. N ap ió rkow sk i); R u c h  c h a ry z m a ty c zn y  w  Kościele  k a to l ic k im  
(ks. M. P i ą t k o w s k i  z P oznan ia). P rócz tego  w ygłoszono jeszcze p re le k c je : 
O ch a ryzm a ta ch  w  N o w y m  T es tam en c ie  (ks. J. K u d a s i e v u c z ) ;  O p n e -  
u m a to lo g iczn e j  w iz j i  Kościoła  (ks. F. B l a c h n i c k i ) ;  O w e z w a n iu  D ucha  
Ś w ię teg o  (ks. L. B a l t e r ) ;  O s to s u n k u  ch a ry z m a tó w  do u r z ę d u  w  K oście le  
(ks. S. N a g y).

W sp raw o zd an iu  z tygodn ia , um ieszczonym  w  czasopiśm ie „W d ro d ze” 2, 
ks. M. P ień k o w sk i op isa ł szczegółow o n abożeństw o  m o d litew n e  zo rg an izo w a­
ne  w  czasie T ygodn ia  w ed łu g  w zorów  ru c h u  charyzm atycznego . N abożeństw o  
to  w y w arło  n a  u cze s tn ik ach  ogrom ne w rażen ie  i s tan o w iło  m odel d la  u rz ą ­
d zan ia  podobnych  n ab o żeń stw  w  in n y ch  ośrodkach .

P raw d o p o d o b n ie  to  nab o żeń stw o  trz e b a  uznać  za b a rd z ie j u d o k u m e n to ­
w an y  począ tek  ru c h u  odnow y ch a ry zm aty czn e j w  Polsce. W o sta tn ich  m ie ­
siącach  tegoż ro k u  1975 zaczęły  po w staw ać  p ie rw sze  g ru p y  m o d litew n e  
w  ró żn y ch  ośrodkach , g łów nie  w  d u szp as te rs tw ie  a k a d e m ic k im 3. W ro k u  
n a s tę p n y m  1976 is tn ia ło  już k ilk a  ośrodków  odnow y ch a ry zm aty czn e j: 
w  L u b lin ie , P o zn an iu , W ro c ław iu  i W arszaw ie . N ieco późn ie j p o w sta ły

II. KATOLICKI RUCH ODNOWY CHARYZM ATYCZNEJ W POLSCE

1 Por. W. R a c h w a l i k  SAC, D ośw iadczen ie  D ucha  Ś w ię tego  w  k a to ­
l ic k im  ru ch u  o d n o w y  w  D uc h u  Ś w ię t y m  (p raca  m ag is te rsk a , M aszynopis) 
K U L  1985.

2 W  drodze  4(1976) n r  2, 86—87.
3 A. D ą b s к a, W radości D ucha  Św iętego ,  K ró lo w a A posto łów  47(1983> 

n r  1, 26.
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o śro d k i w  Łodzi, B ia ły m sto k u  i K ra k o w ie 4. Z czasem  zaczęły  p ra k ty k o w a ć  
m o d litw ę  w  D u ch u  Ś w ię ty m  p ie rw sze  zespoły  m o d litew n e  w  sem in a riach  
duchow nych , ta k  d ziecezja lnych , ja k  i zakonnych . D użą ro lę  w  upow szech ­
n ia n iu  ru c h u  odnow y ch a ry zm a ty czn e j o d eg ra ł rodz im y  ru c h  oazow y n a z w a ­
ny  późn ie j „Ś w ia tło  — Ż ycie”. Ks. F r. B l a c h n i c k i  za leca ł w  ta m ty m  
o k res ie  p ra k ty k i zacze rp n ię te  z ru c h u  odnow y ch a ryzm atyczne j.

W  ro k u  1977 (11— 12 lu tego) odby ło  się p ie rw sze  ogó lnopolsk ie  sp o tk an ie  
o d p o w iedz ia lnych  a n im a to ró w  ru ch u . P rzy b y ło  ok. 30 osób z ró żn y ch  m ia s t 
po lsk ich . W ty m  p ie rw szy m  okres ie  — ja k  tw ie rd z i A. D ą b s k a  —  po ­
ja w iły  się ju ż  p ie rw sze  d a ry  ch ary zm aty czn e , ja k  „m o d litw a  w  ję z y k a c h ” 
o raz  „d a r  p ro ro c tw a ” 5.

W  k w ie tn iu  1979 r. w  czasie d ru g ieg o  sp o tk a n ia  a n im a to ró w  w  M ag d a­
lence p rzy b y ło  około 70 osób, k tó rzy  re p re z e n to w a li 50 g ru p  m o d litew n y ch  
ro zs ian y ch  po ca łe j Polsce. W tedy  też  w y łon iono  zespół osób służących  ra d ą  
i  pom ocą w szy stk im  g ru p o m e. D la z a in te re so w a n y c h  ru c h e m  c h a ry zm a ty cz ­
n y m  zaczęto  u rząd zać  sp ec ja ln e  re k o le k c je  w  ró żn y ch  o śro d k ach  w  Polsce.

W ro k u  1981 n a  k o le jn y  z jazd  lid e ró w  ru c h u  odnow y w  R zym ie ud a ła  
się ju ż  o fic ja ln a  d e leg a c ja  ru c h u  ch ary zm aty czn eg o  z Po lsk i. W  sk ład  de le ­
g ac ji po lsk ie j w eszło  pięć osób: ks. B ro n is law  D e m b o w s k i  z W arszaw y, 
p. M aria  J u r c z y ń s k a  z G orzow a, p. J a c e k  P a w l a k  z Łodzi, ks. 
M arian  P i ą t k o w s k i  z P o zn an ia  o raz  ks. A dam  S c h u l z  S J  z P io tr ­
kow a. P o lsk a  d e leg a c ja  zo sta ła  p rz y ję ta  n a  osobnym  sp o tk a n iu  z J a n e m  
P a w ł e m  II, k tó ry  w y ra z ił duże za in te re so w a n ie  ru ch em  odnow y c h a ry zm a­
ty czn e j w  P o lsce 7. U czestn ik  ów czesnego sp o tk a n ia  z O jcem  Ś w ię ty m  —  ks.
B. D em bow sk i n a p is a ł w  sp raw o zd an iu : „M ów iliśm y O jcu  Ś w iętem u, że jes t 
w  P o lsce już około 60 g ru p  id e n ty fik u ją c y c h  się z O dnow ą. U tw o rzy liśm y  
Z espół K o o rd y n acy jn y , k tó ry  się s ta ra  o zao p a trzen ie  w  p o p raw n e  teo log iczne 
m a te r ia ły  i różnego  ro d z a ju  pom oce d la  g ru p  m o d litew n y ch . A ta k ż e  pozo­
s ta je  w  k o n tak c ie  z E p iskopatem ... M ów iliśm y  o p rz e ja w a c h  odnow y c h a ­
ry zm a ty czn e j w  se m in a ria c h  d u ch o w n y ch ” s.

Po pow rocie  de leg ac ji z R zym u zaczęły  się p rzy g o to w an ia  do p ierw szego  
ogólnopolsk iego  k o n g re su  ru c h u  odnow y w  D uchu  Ś w iętym . W  ra m a c h  tych  
p rzy g o to w ań  kong resow ych  odbyło  się w e w rześn iu  1983 r. w  M agdalence 
sp o tk an ie  Z espo łu  K o o rd y n acy jn eg o  w  liczbie około 30 osób. C elem  sp o tk a ­
n ia  było  „ro zezn an ie  w e w spó lnocie  S łow a P a n a  d la  po lsk ich  g ru p  m o d li­
te w n y c h ” 9. U łożono w te d y  te k s t m o d litew ny , z a w ie ra ją c y  coś w  ro d z a ju  
ap e lu  czy m oże d e k la ra c ji  sk ie ro w an e j do cz łonków  ru ch u . T ek st m ia ł być 
odczy tan y  n a  kongresie .

S am  kong res , k tó ry  o b rad o w ał n a  J a s n e j G órze w  C zęstochow ie 
w  d n iach  14 i 15 p aźd z ie rn ik a  1983 r., s ta ł  się w y d a rzen iem  prze łom ow ym  
w  zak res ie  p e łn e j id e n ty f ik a c ji ru c h u  w  ra m a c h  posobo row ej odnow y 
w  Polsce.

O ra n d z e  k o n g re su  św iad czy ł m. in. te le g ra m  O jca św ię tego  sk ie ro w an y  
do u czestn ik ó w  o raz  obecność k a rd . J. L. S u e n  e  n  s a, o p iek u n a  ru c h u  
z ram ien ia  S to licy  Ś w ięte j. W  k o n g res ie  uczestn iczy li dw aj b isk u p i p rz e d ­
staw ic ie le  E p isk o p a tu  P o lsk i: bp  W ład y s ław  M i z i o ł e k  o raz  bp  F aw e ł 
S o c h a .

N a p ie rw szy  dzień  k o ng resu , k tó ry  by ł p rzew id z ian y  g łów nie  d la  lid e ­

4 Tam że .
5 T am że .
6 Tam że .
7 B.  D e m b o w s k i ,  C zw a r ta  m ię d zy n a r o d o w a  k o n fe r e n c ja  l iderów  k a ­

to l ick ie j  o d n o w y  ch a ry z m a ty c zn e j ,  W  drodze 9(1981) n r  9, 93.
8 T e n ż e ,  art. cyt., 98.
9 A. M adej, W d o m u  p ie rw sze j  c h a ry zm a tyc zk i ,  W drodze  12(1984) 

n r  5, 23.

9*
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ró w  ru c h u  p rzy b y ło  ok. 200 księży, 80 k le ry k ó w , 30 s ió s tr  zakonnych , 750 a n i­
m a to ró w . N a n a s tę p n y  dzień  p rzy b y li p rzed s taw ic ie le  w ie lu  g ru p  m o d li­
tew n y ch  z ró żn y ch  s tro n  P o lsk i w  liczbie około 7 ty s ięcy  w.

O b rad y  k o n g re su  o tw o rzy ł i p rzew o d n iczy ł im  ks. B ro n is ław  D e m b o ­
w s k i .  W ygłosił on  p ie rw szy  re f e ra t:  O p oczą tkach  o d n o w y  w  D uch u  Ś w ię ­
ty m .  Z ko lei ks. A. G r  e f к  o w  i с z o d czy ta ł te k s t op raco w an y  up rzedn io , 
p t. S ło w o  Pana.  Po p o łu d n iu  p ierw szego  d n ia  k o n g re su  ks. M. P i ą t k o w s k i  
w yg łosił re f e ra t  p t. Dar o d n o w y  c h a ry z m a ty c zn e j  na  tle  dz is ie jsze j  odnovnj  
Kościoła.  W  sw ej w ypow iedz i r e fe re n t s tw ie rd z ił m iędzy  innym i, że ru c h  
odnow y ch a ry zm a ty czn e j n ie  zm ie rza  do b u d o w an ia  jak iegoś now ego K ościo ­
ła, a le  p ra g n ie  go odrodzić  od w ew n ą trz . P ra g n ie  um ocnić  tożsam ość ch rze ś­
c ija ń sk ą  w szy stk ich  członków  K ościoła. — H om ilię  na  w ieczo rn e j M szy św . 
w yg łosił bp  W ład y sław  M i z i o ł e k. W ed ług  op in ii z ag ran iczn y ch  o b se r­
w a to ró w  i gości obecnych  n a  k o ng res ie , u czestn ic tw o  b isk u p a  W ład y sław a  
M izio łka oraz  tre ść  w ygłoszonego  p rzezeń  p rzem ó w ien ia  św iadczy , że ru c h  
ch a ry zm aty czn y , tro ch ę  d aw n ie j p o d e jrzan y , za ją ł w  d u sz p a s te rsk ie j p ra c y  
K ościo ła  w  Polsce znaczące m iejsce . W czasie w ieczo rnego  sp o tk a n ia  m o d li­
tew n eg o  lid e ró w  ru c h u  d a ł się zauw ażyć d a r  m o d litw y  w  językach , w y ra ­
ż a ją cy  u w ie lb ien ie  B oga o raz  d a r  sp o n tan iczn e j rad o śc i i b ra te rs tw a  e w a n ­
gelicznego.

W d ru g im  d n iu  k o n g re su  p rzy b y ło  n a  J a s n ą  G órę około 7 ty s ięcy  osób 
zaan g ażo w an y ch  w  odnow ę cha ry zm aty czn ą . W czasie M szy św . d o k o n an y  
zo sta ł a k t  o d d an ia  całego ru c h u  w  Polsce pod op iekę  Ja sn o g ó rsk ie j P an i. 
W  czasie ca łonocnego  czu w an ia  m odlono  się m. in. in ten c jam i, tak że  o u zd ro ­
w ien ie  fizyczne i duchow e. W ygłoszone zostało  „p ro ro c tw o ” w  językach , 
k tó re  n a s tę p n ie  w y jaśn io n o . N ad  ra n e m  bp P aw e ł S o c h a  o d p ra w ił d la  
u czes tn ik ó w  M szę św . i w yg łosił okolicznościow e kazan ie , w  k tó ry m  w zy w a ł 
do w ie rn o śc i id ea ło m  ru c h u  i K ościo łow i o raz  zach ęca ł do odw ag i w  r e a l i ­
zo w an iu  odnow icie lsk iego  p o s łan n ic tw a  ru ch u .

W sp raw o zd an iu  z k o ng resu , zam ieszczonym  w  czasopiśm ie „W d ro d ze” 
n ap isan o : „U św iad am iam y  sobie pow oli, że odnow a w  D uchu  Ś w ię ty m  je s t 
fak tem . P a k tu  tego  n ie  da  się ju ż  pom inąć  w  p o lsk ie j rzeczyw isto śc i r e l i ­
g ijn e j. C hodzi o to  ty lko , by  ta  no w a rzeczyw istość  zn a laz ła  sw oje m iejsce  
w  o rg an izm ie  naszego  K ościoła, by  zosta ła  w in te g ro w a n a  w  ca ło k sz ta łt życia 
re lig ijn e g o ” u .

Z ag ran iczn i goście, k tó rzy  dość licznie p rzy b y li n a  kong res , bard zo  p o ­
zy ty w n ie  ocen ia li o rg an izac ję  i p rzeb ieg  kong resu . B yli u rzeczen i a tm o sfe rą  
m o d litw y  i p o b o żn o śc i12.

W p o d su m o w u jący m  p rzem ó w ien iu  k a rd y n a ł J. L. S u e n e n s  w y ra ­
ził się: „M acie d y n a m it w  rękach ... p rzez  ożyw ien ie  litu rg iczn e  m ożecie 
spo tęgow ać w asze chrześc ijaństw o ... Idźcie n ap rzó d !” n .

N a p ew n o  k o n g re s  n a  J a s n e j G órze b y ł n ie  ty lk o  n a jw ażn ie jszy m  w y ­
d a rzen iem  w  do tychczasow ej h is to r i i  ru c h u  odnow y ch a ry zm a ty czn e j w  P o l­
sce. B ył p o n ad to  p o tw ie rd zen iem  fa k tu  za ję c ia  p rzez  te n  ru c h  trw a łeg o  
i znaczącego  m ie jsca  w  ca ło k sz ta łc ie  posobo row ej odnow y życia  re lig ijn eg o  
w  n aszy m  k ra ju .

2. N iek tó re  e lem en ty  treśc iow e
M ożna tu  p o staw ić  p y ta n ie : ja k ic h  szczególnie dz iedz in  życia re lig ijn eg o  

w  P o lsce do tyczy  ru c h  odnow y w  D uchu  Ś w iętym ?
A by d o k ład n ie j m óc odpow iedzieć n a  to p y tan ie , n a leż a ło b y  p rz e p ro w a ­

T am że .
u  T am że ,  31.
i« Tam że .
n  Tam że .
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dzić w n ik liw e  b ad a n ia  m e to d ą  an k ie to w ą . T ak ich  b a d a ń  n a  w ięk szą  sk a lę  14 —
0 ile m i w iadom o  — d o tąd  nie  p rzep row adzono .

R ów nocześn ie  ro d z i się d ru g ie  p y ta n ie : czy w  ogóle m ożna p rz e p ro w a ­
dzić b ad an ie  d z ia ła ln o śc i D ucha Ś w iętego  w  n a jg łęb szy ch  ta jn ik a c h  duszy  
lu d zk ie j?  M ożna się  ty lk o  te j d z ia ła ln o śc i jak o ś  dom yślać  z ow oców  i sk u t­
ków  w idocznych  w  zew n ę trzn y m  p o stęp o w an iu  człow ieka.

A ow oce te  i sk u tk i ru c h u  w  P o lsce są  na  ogół podobne do tych , jak ie  
m ożna obserw ow ać  w  in n y ch  k ra ja c h , gdzie ru c h  odnow y ch a ry zm aty czn e j 
zap u śc ił w cześn ie j g łębsze k o rzen ie  15.

N ależy  tu  n a jp ie rw  zauw ażyć  ow oce p ra k ty k o w a n e g o  w  ru c h u  c h a ry zm a­
ty czn y m  tzw . „ ch rz tu  z D u ch a”, czyli p o p ra w n ie j teo log iczn ie  m ów iąc : „w y­
la n ia  D ucha Ś w ię teg o ” le. N ależy  za raz  w y jaśn ić , że w sp o m n ian y  „ch rzes t 
z D u ch a” — w  ro zu m ien iu  ru c h u  — n ie  je s t now ym  sa k ra m e n te m  czy jak im ś 
„ su p e rc h rz te m ”. P rzez  „ch rzes t z D u ch a” rozum ie  się w  teo log ii ru c h u  gest 
w łożen ia  rą k , po łączony  z m o d litw ą  w sp ó ln o ty  n a  in te n c ję  tego  je j członka, 
k tó ry  o te n  gest i m o d litw ę  p r o s i17.

J a k  m ów ią  liczne św iad ec tw a , w śró d  sk u tk ó w  „ch rz tu  z D u ch a” na leży  
w y m ien ić  n a jp ie rw  w e w n ę trz n e  „n aw ró cen ie  s ię” do życia  b a rd z ie j lub  
w  p e łn i ch rześc ijań sk iego . O w ocem  n a jce n n ie jszy m  je s t rozw ój p rzy jaźn i
1 życia  z B ogiem . N iek iedy  ja k o  sk u te k  „ w y lan ia  D u ch a” p o jaw ia  się sta łe  
odczucie  obecności Boga w  n a jg łęb sze j is toc ie  duszy. M istycy  m ów ią  o „d n ie ” 
lu b  n iek ied y  o „szczycie” duszy. P o jaw ia  się w te d y  p o trzeb a  ciągłego d ia logu  
m o d litew n eg o  i w ie lb ien ia  Boga. N a z e b ran iach  ru c h u  d a je  się obserw ow ać 
sp o n tan iczn a  rad o ść  d uchow a i b ra te rs k a  życzliw ość d la  in n y ch  ludzi. Dość 
często w idocznym  sk u tk ie m  „ch rz tu  z D u ch a” je s t zam iło w an ie  do czy tan ia  
i ro zw ażan ia  P ism a  Ś w iętego  i z a razem  o d czuw alny  głód S łow a Bożego. 
W śród  członków  ru c h u  ożyivia się i w z ra s ta  k o rzy s tan ie  z sa k ra m e n tó w  
K ościoła, a  zw łaszcza E u ch a ry s tii , W  zw iązk u  z ty m  zaznacza  się w zro st 
f re k w e n c ji i u czes tn ic tw a  w e M szy św . O góln iej m ów iąc, w  sposób dość 
w idoczny  n a s tę p u je  odnow ien ie  życia re lig ijn eg o  oraz zap a łu  i go rliw ości 
ap o sto lsk ie j. Z p u n k tu  w id zen ia  d u szp as te rsk ieg o  są to  cenne ow oce zw y cza j­
ne  i częściej sp o ty k an e  w śró d  członków  ru c h u  odnow y cha ry zm aty czn e j.

G dy zaś chodzi o n ad zw y cza jn e  d a ry  chary zm aty czn e , dość częstym  z ja ­
w isk iem , o k tó ry m  już b y ła  w zm ian k a , je s t d a r  „ .p ro rokow an ia”, to znaczy  
w sp ó ln o ty  m o d litew n e j. S w o istym  zn ak ie m  chary zm aty czn y m , dość często 
sp o ty k an y m  w  czasie z eb rań  m o d litew n y ch , je s t d a r  „m ów ien ia  ję zy k a m i”. 
W yraża , się on  w  ró żn y ch  fo rm ach . N ajczęśc ie j sp o ty k an ą  fo rm ą  je s t w y p o ­
w ia d a n ie  słów  m o d litw y  w  języku , k tó ry  n ie  je s t zn an y  otoczeniu . N iek iedy  
w  ty m  sam y m  czasie k to ś in n y  o trzy m u je  d a r  tłu m aczen ia  te j m o d litw y  na  
języ k  z ro zu m ia ły  p rzez  o toczenie. N iek ied y  „m o d litw a  w  ję z y k a c h ” w y raża  
się po p ro s tu  jak o  jak ieś  bezsłow ne n u cen ie  m elodii. T ak a  bezsłow na m elo ­
d ia  w y raża  podobno  lep ie j s ta n  m o d litew n eg o  pod n ies ien ia  duszy  k u  Bogu, 
an iże li w y p o w iad an ie  s łów  u w ie lb ien ia  czy dziękczyn ien ia . Z w rócono  uw agę  
n a  to, że w sp o m n ian y  „ d a r  ję zy k ó w ” je s t je d y n y  w śró d  cha ry zm ató w , k tó ry  
m a  znaczen ie  ra cze j d la  osoby o b d aro w an e j, k tó ra  się p rzez  te n  d a r  u m acn ia  
w  życiu  w ed le  D ucha. In n e  n a to m ia s t d a ry  m a ją  na  -względzie p rzed e  w szy st­
k im  dobro  w spó lno ty .

N a z e b ran iach  m o d litew n y ch  — ta k ż e  w  Polsce — m a ją  n iek ied y  m iejsce  
u zd ro w ien ia  z cho rób  duszy  lu b  ciała. Z azw yczaj łączą  się one z „ch rz tem  
w  D u ch u ”. W yjaśn ien ie , tego  ty p u  w y d a rzeń  n a s trę c z a  teo logom  dość dużego 
k łopo tu . Is tn ie je  n a  te n  te m a t zn aczn a  ju ż  l i te r a tu ra  fachow a.

14 B ad an ia  n a  w ęższą sk a lę  p rzep ro w ad z ił W. R a c h w a ł i k ,  praca cyt.
15 T a m że ,  s. 83.
w P or. E. W  e r  o n ,  Teologia życia  w e w n ę t r z n e g o  ludzi  św ieck ich ,  Po- 

zn a ń -W a rsz a w a  1980, 225—227.
i7 Por. tam że.
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J a k  z je d n e j s tro n y  by łoby  b łędem  n ied o cen ian ie  ty c h  n ad zw y cza jn y ch  
d arów , ta k  z d ru g ie j s tro n y  n ie  na leży  p rz y k ła d a ć  do n ich  zb y t w ie lk ie j 
w agi. Z n am ien n y m  pod  ty m  w zg lędem  je s t fa k t, że św . P aw e ł w y licza jąc  
ró żn e  ch a ry zm aty , s ta w ia  n ad zw y cza jn e  d a ry  z zasady  n a  m ie jscach  o s ta t­
n ich  (por. np . 1 K or 12, 8— 11 o raz  12, 28—30).

D a ry  ch a ry zm a ty czn e  są  n a  p ew n o  w ie lk im  d o b ro d z ie js tw em  d la  odnow y 
i  u m a c n ia n ia  życia  re lig ijn eg o  w sp ó ln o ty  i poszczególnych  je j członków . 
S ą  one ta k ż e  w ażn y m  czy n n ik iem  u ła tw ia ją c y m  e k sp an s ję  i p o p u la rn o ść  
ru ch u . M ają  ró w n ież  znaczen ie  d la  koście lnego  ap o sto ls tw a . T ak  było  z re sz tą  
od początków  ch rze śc ijań s tw a . Ś w iadczą  o ty m  ew an g elie  o raz  dzie je  i L i­
s ty  aposto lsk ie . D ostrzega ł ich  znaczen ie  zw łaszcza św . P aw eł, k tó ry  w ie lo ­
k ro tn ie  p o d a je  w ykazy , czyli ja k b y  k a ta lo g i ch a ry zm a tó w  18.

N ie tru d n o  się je d n a k  dom yśleć, że ch a ry zm aty , zw łaszcza n adzw ycza jne , 
n io są  ze sobą tak że  i ry zyko  pew nego  n ieb ezp ieczeństw a , u leg an ia  iluzjom , 
sw oistego  snob izm u, p o szu k iw an ia  sensac ji, sen ty m en ta lizm u  re lig ijn eg o  itp . 
Z d a ją  sobie sp ra w ę  z ty c h  zagrożeń  o dpow iedz ia ln i lid e rzy  ru ch u , a tak że  
teo logow ie  o raz  h ie ra rc h ia  koście lna . P a w e ł  V I w  p am ię tn y m  p rzem ó w ie ­
n iu  do u czestn ik ó w  św ia tow ego  k o n g resu  odnow y ch a ry zm aty czn e j (z d n ia  
19 m a ja  1975 ro k u ) p rz e d s ta w ił ja k b y  zw ięzły  k a ta lo g  m ożliw ych  w ypaczeń  
zag raża jący ch  m łodem u  w ów czas ru ch o w i. R ów nocześn ie  tenże  p ap ież  z a a k ­
cep to w ał ru c h  ch a ry zm aty czn y  i zachęcił jego  cz łonków  do w ie rn o śc i K ościo­
łow i i do u zn an ia  m iłości za n a jw ażn ie jszy  ze w szy stk ich  ch aryzm atów .

W p o lsk im  ru c h u  odnow y te  u p o m n ien ia  i za lecen ia  p ap iesk ie  w zię to  
sob ie  szczególnie do serca . Z auw ażono  — w  o p a rc iu  o w y n ik i częściow ej 
a n k ie ty  — że w  P olsce n a  ogół rzad z ie j n o tu je  się p rz y p a d k i p o jaw ien ia  się 
c h a ry zm a tó w  n ad zw y cza jn y ch . N a to m iast z jaw isko  ch a ry zm a tó w  zw yczajnych  
odpow iada  p rzec ię tn e j w  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich . W b ad a n ia c h  teo log icznych  
zw rócono  też uw agę  n a  p ew n ą  zależność n ie k tó ry c h  z jaw isk  w  ru c h u  ch a ry z ­
m a ty czn y m  od te m p e ra m e n tu  narodow ego , od k u ltu ry  re lig ijn e j, a  n a w e t i od 
k lim a tu . N ie po m n ie jsza  to  w  n iczym  au ten ty czn o śc i d z ia łan ia  D ucha Ś w ię ­
tego, k tó ry  sw ój w p ły w  d o sto sow u je  do p sy ch ik i o raz  w a ru n k ó w  o b d a ro w y ­
w a n ia  człow ieka.

3. O dpowiedź na naukę soboru

Ja k o  pod su m o w an ie  tego, co d o tąd  pow iedziano , n a su w a  się  sp o n tan iczn a  
re f le k s ja , że ru c h  odnow y ch a ry zm a ty czn e j w  K ościele  k a to lic k im  je s t ja k b y  
odpow iedzią  n a  d o w arto śc io w an ie  ro li D ucha Ś w iętego  w  życiu  K ościo ła  
p rz e z  Sobór W a ty k a ń sk i II. Z n am ien n y  i znaczący  je s t pod  ty m  w zg lędem  
fa k t, że h is to ria  ru c h u  odnow y w  D uchu  Ś w ię ty m  zaczyna  się do k ład n ie  
po  up ływ ie  ro k u  od zakończen ia  soboru . J a k  w iadom o, J a n  X X III  m od lił 
się  n a  o tw a rc ie  sob o ru  o „now e Z ielone Ś w ię ta ” d la  K ościo ła . Z d u m iew ająca  
je s t w ym ow a ty ch  w y d arzeń , ja k ie  n a s tą p iły  w  K ościele  od p o n ty f ik a tu  
J a n a  X X III.

G dy  chodzi o nieco spóźn iony  s ta r t  ru c h u  odnow y ch a ry zm a ty czn e j 
w  Polsce, to  n a su w a  się  w y ja śn ien ie , że w  n aszy m  k ra ju  n ie k tó re  e lem en ty  
c h a ry zm a ty czn e j odnow y u ja w n iły  się w cześn ie j niż w  in n y ch  k ra ja c h . 
E lem en ty  ch a ry zm aty czn e  są  bez w ą tp ie n ia  w idoczne już  w  W ie lk ie j N o­
w e n n ie  p rzed  m illen iu m  c h rz tu  Po lsk i. W idoczne są  c h a ry zm a ty  ró w n ież  
w  całe j d u sz p a s te rsk ie j dz ia ła ln o śc i m a ry jn eg o  p ry m a sa  P o lsk i k a rd . S te fa n a  
W yszyńskiego. W P olsce ru c h  m a ry jn y  o dznaczał się i odznacza  n a d a l w ie ­
lom a ry sa m i ch a ry zm a ty czn e j odnow y w  D uchu  Ś w iętym . T akże ro d z im y  
p o lsk i ru c h  oazow y, n a z w a n y  późn ie j „Ś w ia tło  — Ż ycie”, nosił od p o czą tk u  
i nosi n a d a l n ie k tó re  zn am io n a  chary zm aty czn e . W iele p ra k ty k  n ab o żeń stw a

18 Por. 1 K or 12, 8— 10; 12, 28—30; Rz 12, 6—8;' E f 4, 11.
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ch a ry zm aty czn eg o  stosow ano  w cześn ie j w  ru c h u  „Ś w ia tło  — Ż ycie” zan im  
jeszcze n a ro d z ił się  w  P olsce ru c h  odnow y w  D uchu  Ś w iętym . Być m oże, iż 
w ła śn ie  z tego  pow odu  ru c h  odnow y c h a ry zm a ty czn e j p o jaw ił s ię  z p ew nym  
opóźn ien iem  i n ie  b y ł od czu w an y  p rzez  re lig ijn o ść  po lsk ą  ja k o  w ie lk a  n o ­
w ość. Być m oże, iż z tego  ta k ż e  pow odu  rozw ój i ro z p rz e s trz e n ia n ie  się 
ru c h u  odnow y w  D uchu  Ś w ię ty m  n a s tę p u je  w  Polsce nieco w o ln ie j i p rz e ­
b iega  sp o k o jn ie j n iż  w  in n y ch  k ra jach .

M ając  to  w szystko  n a  u w adze i p a trz ą c  z p e rsp e k ty w y  posoborow ego 
d w u dziesto lec ia , n ie  m ożna  oprzeć się p rześw iad czen iu , że w  op isanych  
fa k ta c h  odnow y w  D uchu  Ś w ię ty m  m am y  do czyn ien ia  z in sp iru ją c y m  
w p ływ em  S ob o ru  W aty k ań sk ieg o  II  w  odn ies ien iu  zw łaszcza do ludz i św iec ­
k ich , oraz z tą  szczególną a tm o sfe rą , k tó ra  p o p rzedza ła  i n a s tęp n ie  to w arzy ­
szyła ob rad o m  soborow ym . D w udziesta  roczn ica  zakończen ia  p ra c  so b c ru  
pozw ala  n am  coraz w y raźn ie j dostrzegać  dzia ła lność  D ucha Bożego o d n aw ia ­
jącego  b ezu s tan n ie  życie K ościoła.

ks. E u gen iu sz  W ero n  S A C ,  O łta rzew


